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aa w Sejmie 


Straż wyniosła posła - Komunistę 


Na wstępe wczorajszego posiedze- 


mia Seimu odesłano do komisji w Dier- 


wszem czvtamu kilka  proiekrów u- 
śtaw. boczem marszałek zakomunikoó- 
: wat Izbie. że prezydium K'ubu Ukrarń 
skiego zwróciło sie z prośba 0 wvcofa 
mie z komisi 
kraińskiego w Sprawie zmiany rozpo- 
rzadzenia Prezydenta Rzplitej o ustro 
ju adwokatury 


"Następnie Izba przvleła do wiado- 
mości fakt zrzeczenia sie mandatu po- 
selskiero przez posła  S'etana Sta- 
rzyńsk ego b vice-ministra skarbu w 
zwiazku z jego przejściem na stano- 
. wisko vice-prezesa Banku Gospodar- 
stwa. Kraioweco 


Przy pierwszem czytaniu roseji do 
ustawy o uposażeniu urzędników wy 
nikła nieoczekiwanie awantura. a” mia 
now'cie pos. Rożek komunista. począł 
wygłaszać przemówienie nie będace 
w związku z omawianym tematem. P 
Marszałek parokrotnie  orzyvwołvwał 
imówce do rzeczy nastepnie do porzad 
ku. a wkońcu odebrał mu głos Gdy 
pos Rożek mimo to nie zszedł z try- 
bunv fzba na wniosek marszałka wv- 


prawniczei wniosku u- 


kluczyła go na jeden miesiąc a straż 
marszałkowska usuneła go siła z sań. 


W czas'e wynoszenia go przez straż 
ników pos Rożek rzucał jakieś okrzy- 
ki. które ginęły w ogólneż wrzawie. 


Krótka dvskusia rozwineła sie przy 
pierwszem czytaniu ustawy © zniesie- 
niu sądu apelacyinego w Toruniu 
Przedstawic ele klubów opDozycvinych 
wypowiedzieli sie zdecydowanie prze 


‘ciw przeniesieniu W głosowaniu usta- 


wę przvieto. 

Przy pierwszem czvtaniu- proiektu 
ustawy o szkołach akademickich wv- 
wiążała sie dłuższa dvskusia w której 
wszvscy posłowie onozvcvinmi wvpo- 
wiedzieli sie karegorvcznie przeciwko 
omaw anemu proiektowi. 

Za proiektem przemawiał tvlko po- 
seł Grvnbaum (koło żydowskie) 

, Po wyczerpaniu listy mówców pro- 
jekt ustawy o szkołach akademickich 
odesłano do komisii oświatowej. 

Na tem posiedzenie Seimu zakoń- 
czono. . 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w 
środe 18 b m. o e 16 


Walki polityczne 


w Częstochowie 


i echa ich przed sądem 


Gorące dni październikowe 1930 r. 
w Częstochowie. kiedv to toczyła się 
rozgrywka miedzy PPS C.K.W. i PPS 

— Frakcja Rewolucvina * 
w okresie przedwyborczvm odbiły sie 
wczoraj echem na wokandzie war- 
szawskiego sadu anelacvinego. 

W dnu 14 października 1930 r. w 
Czestochowie odbył sie pod magistra- 
tem wiec który spowodował naście 
na lokal PPS w Częstochowie pod 
nazwa Domu Ludowv* Tłum ruszył 
na lokal domu ludowego 

zdemolował zo. 
a wyciąagnawszv znaiduiace się tam 
sztandary na plac publiczny. demon- 
stracvinie spalił je na  zaimprawizo- 
wanym stosie. 

Wkrótce notem doszło do- krwa- 
wych wypadków na terenie Kasv Cho= 
rych. które bvłv poczytvwane jako 

odwet ze strony PPS. 

Członek PPS. Kostrzewski. który na 
widok palonvch przed naroma dniami 
sztandarów nłakał. wvhrał sie w to- 
warzystwie ponoć dwóch towarzyszy 
do Kasy Chorvch * tam dokame! stra- 
sznego samosadu. Wtarenawszv do 
gabinetu dvrektora 

położył trzv trrov 
z pośród osób wchodzacvch w skład 


Sensacyjna mowa premiera sowieckiego 


Program gospodarczy Sówiełów w r. 1933 
Ne ilość lecz jekcSć--18 milardów na inwestycie 


. MOSKWA, 12.1. — Ogloszcne dziś 
przemówienie prezesa Rady Komisa- 
rzy Ludowych Mołotowa, wygłoszone 
ma plenum partyjnem zawiera 

Szereg momentów wręcz sensacyjnych. 
Program dła przemysłu streszcza się 


w dążeniu do polepszenia jakości pro- ` 


ćukcj. wzmożenia wydajność: pracy 
i obniżenia kosztów «własnych bez uga 
niania się za efektami 'lościowemi. T. 
zw czarna meta urgja ma w roku bież. 
wykonać program niewykonany w TO- 
ku ub.. a zatem jednoroczne zadanie 
rozłożone zostało na dwa lata. Mówca 
zapowiedział pozatem, powołując się 
na Lenina. 
- „dochowanie przymusu”, 
celem podniesienia wydajności pracy. 
Co do przemysłu lekkiego :nteresują- 
ca jest zapowiedź zrezygnowania z 
wwozu surowców zagranicznych Rów 
mięż zwrócić należy uwagę na utrzy- 
manie inwestycyj na tegarocznym po- 
ziomie przy wkładzie : 
18 miliardów ruhli, 

podczas gdy budżet państwowy ZSRR 
wynosi od 30 do 347 mi.jardów rubli. 

W dziedzinie zaopatrzenia ludności 
obietnicę nieznacznego polepszenia ilo- 
ściowego, przy usprawnieniu organiza 
cyinem oraz redukcji robotników i pra 
'<owników umysłowych  zaopatrywa- 
nych przez państwo, można rozumieć 
Jako ewentualność 


pozostawienia szeregu ludzi ich włas- 


nemu losowi, 
Dla rolnictwa program roku 1933 za- 
leca zwłaszcza wzmocnienie urodzai- 
ności poszczególnego hektara przy 


me e e O 
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niezwiększonym:. naogół obszarze za- 
siewu. Dalsza kolektywizacja rolnic- . 


twa będzie-w roku bieżącym niemal 


zupełnie zaniechana. 


Niezwykle 
exposć jest 


sensacyjnem miejscem 


zapowiedź zarzucenia dostaw produk- 


tów rolnych w drodze przymusowego 
zakupu, 

natomiast pobieranie ich w charakterze 

podatków w naturze. Handel nadwyż- 


kami żywności.ma być utrzymany. jed 


nak ceny rynkowe ze względu na „za- 
rażenie wsi duchem spekulacji” „mają 
być regulowane przez państwo wbrew 
obietnicom zeszłorocznych dekretów 
wiosennych, gwarantujących chłopom 
całkowitą wolność handlu, po wykona 
niu dostaw zbożowych. 


Zapowiedź „dalszego wzmocnienia 


wa się z ogólną tendencją - 
wzmożenia represyj wobec 
elementów antysowieckich, 


Wczorai odbyło się posiedzenie 
Radv Banku Polskiego. Rada za- 
twierdziła. przedstawione przez 
dyrekcję sprawozdanie oraz zam- 
kniecia rachunków za rok opera- 
cyiny 1932. Z rachunków zysków 
i strat wynika. że po odpisaniu 
catei reszty straty na funtach. nie- 
umorzonej w 1931 roku, oraz doko= 


potęgi dyktatury proletariatu” pokry- 


„resztek | 


8 proc. dswidendr 
od akcyj Banku Polskiego 


! papierów koncernu ST — 


którym to resztkom Mołotow podobnie 
jak Stalin przypisuje. winę wszystkich 
niepowodzeń w. polityce wewnętrznej 
i gospodarczej ZSRR. Na podkreślenie 
wreszcie zasługuje zaznaczenie przez 
mówcę 
całkowitego wykonania piatiletki na od 
cinku przemystu wojennego. 

Polemizując z trockistami i prawico- 
wą opozycja mówiącą o konieczności 
odwrotu na froncie gospodarczym, Mo 
łotow przeciwstawił plan na rok 1933 
jako - 

- „kontynuowanie zwycięskiej 

O: 


dyrekcji a nastepnie sam zastrzelił 
się w korytarzu. 

Dochodzenie prowadzone w tej spra 
wie przvczvniło sie do aresztowania 


dwóch kolegów Kostrzewskiego. k'ó- 


«rzy bvli sadzeni przez sad czestochow 


ski. w pamietnym procesie. Skazana 
ich wówczas 
na 12 lat ciężkiego wiezienia 

Sad apelacyiny następnie oskarżo- 
nych uniewiamił, wobec braku dowo- 

w 

Sprawa naiścia na lokal PPS. była 
sadzona później. Na lawie oskarżo- 
nych nad zarzutem zdemolawania Do- 
mu Ludowego staneli: Jan Porado. Sta 
nistaw Szukalski. Stanisław -Bvczyń- 
ski. Gładvsz. Kałuża. Gaida i Kozłow= 
ski. Sad okrecowy skazał pierwszych 
dwóch na kare . 

po roku więzienia, 

zaś Byczyńskiego. Gaidę. Kozłowskie: 
go na 6 miesięcy. Gładysza na 9 
a Kałuże na 3 miesiące wiezienia 

Obrona odwołała się do *""rei in: 
stancji i sprawa bvła wczoraj "ozma« 
trywana nrzez warszawski sąd apela 
cyiny. _ Proces Proces el: 


Na Zamku 


P. Prezydent R. P. przyjął wcz0= 
raj delegacię komitetu akademii pa 
pieskiei w osobach pp. dr. Szamhe- 
lana Vacqueret, ks. dr. Ugniewskie 
go i szambelana Jakimowskiega 
Nastepnie p. Prezydent przyjął pre 
zesa LOPP inż. Martynowicza. 


Zmarł wybitny 
h sioryk rosylski 


W Pradze czeskiej zmarł nagle wi 
wieku lat 63 wybitny historyk rosyj- 
ski, b. profesor historji na uniwersy= 
tecie moskiewskim, Aleksander Kize- 
„wetter. 


Pig wade kolońska 


BRUKSELA, 12.1. — Gubernator 
Kongo wydał rozporządzenie. regu 
lujące sprzedaż wody kolońskiei i 


Kreuger był wariatem ? 
Ameryka oblicza swe'e straty 


WASZYNGTON. 12.1. — Ko- | 
misia bankowa, która prowadzi- 

ła dochodzenie w sprawie sprze» 
daży w Stanach Zjednoczonych 


naniu znacznych odpisów na wek- 
slach w procesie, pozostanie czy- 
sty zysk w wysokości 12.2 milion. 
zł, Rada uchwaliła przeto przed- 
stawić walnemu zgromadzeniu ak- 
cionariuszów wniosek wypłacenia 
za rok ubiegty dywidendy od ak- 
cyi. l-ej i Il-ej emisji w wysoko- 
ści 8 proc. 


TÓW, 


spirytusu denaturowanego ze 
względu. iż murzyni używają ich 
jako napojów alkoholowych. 

Ea E 
Toll, zebrała dowody, Świade 


czące o tem, że 1) w Nowym 
Jorku sprzedano 165 tys. 1kcyj 
pochodzących głównie z Paryża 
przed podaniem do wiadomości 
publicznej faktu ` samobójstwa 


_Kreugera: 2) udzielono dodatko- 
„wej gwarancii 


zamiast zwy- 
kłej emisji bonów, wskutek cze- 
go amerykańscy posiadacze ak- 
cyi stracili 20 milionów dola- 
3) w sposób dotychczas 
niewiadomy 

zginęło 50 milionów dolarów 
w bonach niemieckich i wreSsz- 
cie możliwem jest. że 

Iwar Krewger nie był całkowicie 

przy zdrowych zmysłach, 
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NOWY CZAS Piąłek, 13 stycznia 1933 r. 


Zastanówmy s'e troche... 
PEPEN OTS N E LEE E OO EAE EEE EA 


Troska o rodzine 


Jak donosiliśmy już, w ub, | 
niedzielę, iako w uroczystość 
Świętej Rodziny, zwyczajem 
dorocznym odbyły się na tere- 
mie archidiecezyj gnieźnieńskiej 
i poznańskiej, obchody, poświę- 
cone odrodzeniu i wzmocnieniu 
wezłów życia rodzinnego. 

W Poznaniu zorganizowano 
uroczystą akademię, którą za- 
szczycił swą obecnością J. Em. 
ks. kardynał prymas Hlond. 

W przemówieniu, wygłoszo- 
nem przez J. Em. ks. kardynała 
znalazły się m. in. następujące 
słowa: 

„Dziś niestety — rodzina prze 
stała być tem, czem była daw- 
niej. Rodzina uważana dziś by- 
wa za coś niewygodnego, za 
coś, co wymaga ze strony rodzi- 
ców pewnych osobistych ofiar 
na rzecz dziecka. Niestety. 
współcześni małżonkowie nie 
chcą zdobywać się na ofiary. 
Egoistycznie nastrojony mężczy 
zna woli jeden samochód w ga- 
rażu więcej, niż jedno dziecko 
w domu. Zabawy i rozrywki 


zajmują współczesnym małżon- 


kom tyle czasu, że nie mają 
chwili na poświęcenie jej dziec- 


ku. Wstrętny egoizm współcze- 


sny. zwany szumnie „postępem 
UC dziecko z naszego ŻY- 
cia“. 

Głęboka, serdeczna troska o 
losy" rodziny chrześcijańskiej, 
wyziera z tych słów ks. kardy- 
nała. Troska — dodaimy — uza- 
sadniona. 

Wiemy dobrze, że instytucja 
małżeństwa w latach powoien- 
nych uległa znacznym przeobra 


` żeniom w stosunku do tego, co 


było. dawniej. 

Zaostrzony egoizm, rozłuźnie- 
nie obyczajów i t. p. czynniki nie 
mogą wpływać dodatnio na spoi 
Stość rodziny i przyczyniać się 
do podniesienia poziomu jej ży- 
cia moralnego. 

To wszystko prawda, 
nikt nie zdoła zaprzeczyć. 


| Zgon 
znakomitego uczonego 


We Lwowie zmarł uczony wiel- 
kiei miary. autor dzieł cenionych 
zarówno w krajů iak zagranicą, dr. 
Oswatd Balzer. - 

Bvł on profesorem prawa na u- 

niwersytecie lwowskim i placów- 
ke tę zajmował bez przerwy przez 
lat 48  rozpoczynaiac pracę na 
tem stanowisku w 1775 r. 
. Śp. prof. Balzer brał żywy u- 
dział voza pracami naukowemi w 
Życiu społecznem i  politycznem. 
Położył on duże zasługi swa sław 
na obrona Morskiego Oka w Ta- 
trach. w czasie sporu w 1902 r. 0 
te miejscowość pomiędzy b. Gali- 
cia 3 Weerami. 

Bvł odznaczony wielu orderami, 
posiadał doktoraty honorowe licz- 
nvch nmiwersytetów krajowych i 
zagranicznych oraz obywatelstwo 


której 


. honorowe szeregu miast. m ìn. 


Pragi czeskiej. Urodzony w 1858 r. 
zmar? przeżywszy 74 lata. 


Pozwałamy sobie jednak są- 
dzić, że |]. Em. ks. kardynał pry- 
mas, wygłaszaiąc zacytowane 
przez nas powyżei swe podnio- 
słe słowa, miał na myśli nie ogół 
społeczeństwa katolickiego, lecz 
jeno pewną jego część, pewną 
sferę czy warstwę. ś 

J. Em. ks. kardynał mówi bo- 
wiem o egoistycznie nastroio- 
mym mężczvźnie, który woli le- 
den samochód w garażu więcej, 
niż jedno dziecko w domu i o 
rozrywkach, które * zaimuią 


WPN małżonkom AE 


czasu, że nie mają chwili na po- 
święcenie jej dziecku. 

Zapewne nikt inny nie zna tak 
dobrze warunków dzisiejszego 
życia społeczeństwa, jak ks. kar 
dynał, którego pieczy duchowei 
powierzone jest to  społeczeń- 
stwo. 


Musi zatem J. Em. ks. prymas 


wiedzieć dobrze, jak to jest z te- 
mi zabawami i rezrywkami w 
społeczeństwie naszem dzisiej- 
szem i z tą dażnością de zdoby= 
cła własnego samochodu, ME 
go i deies 


Komisia budżetowa przy pracy 
Dyskutuje nad emeryturami i rentami inw. 


Wczorajsze posiedzenie sejmo- 
wej komisji budżetowej poświęco- 
ne było budżetowi emerytur i rent 
inwalidzkich. 

Referent pos. Wagner stwierdza 
wzrost wydatków w stosunku do 
roku 1924 z 32 mili. 300 tys. do 150 
mili.. cyfry emerytów 7 40 tys. do 
68 tys. Na rok bieżący wydatki 
prelim'nowane sa w wysokości 157 
milionów 800 tvs. zł. 

Wzrost liczby emerytów i pod- 


wyższenie stawek — pociąga od- 
powiedni wzrost wydatków. Jedno 
cześnie budżet rent inwalidzkich 
zmnietszył sie w stosunku do roku 
ubiegłego o 20 mili. zł. 

Ciekawym szczegółem jest fakt, 
że według statystvki min. skarbu. 
liczba inwalidów wynosi 108.000. 
zaś według alek min, opieki 
społ. — 133.000 z 

Prace nad ada emerytur i 
rent inwalidzkich trwaią. 


Da. d PERS: 


Koniec kryzysu za pół roku 


Pomyślne wróżby Mussol' niego 


LONDYN. 12.1. „News Chronicle“ 
ogłasza wywiad swego korespon- 
aenta z Mussolinim. który wyraża 
przekonanie. że kryzys. wszech- 
światowy  osiągnał swój naiwyż- 
szy poziom, co potrwa około 6-ciu 
miesięcy. 

W drugiej połowie obścnego ro- 
ku Mussolini spodziewa się sopra- 
wy. Trzy zagadnienia musza zna- 
łeźć rozwiazanie. a mianowicie: 
sprawa długów wojennych, rozbro 
ienńa i barier celnych. 

Co się tyczy stosunków pormię- 
dzy Francją a Włochami Mussolini 


BRUKSELA, 12.1. — W związku 
z kampanią rewizionistyczną nie- 
miecką, skierowaną przeciw Poa:- 
sce. brukselska „La Nation Belge“ 
pisze, iż dziś są dowody, że Niem- 
cy wydawali pieniądze na propa- 
gandę bez liczenia, podczas gdy I gdy eo 


zdrowia Trockiego od tygodnia zna 
cznie się pogorszył. 
puszcza łóżka, Osobisty saa | pil 


ko-mandżurską przekroczyło zzórą 
3.000 żołnierzy chińskich, rozbitych 
przez wojska japońskie na wschodnim 
odcinku kolei wschodnio-chińskiej w od 
szarze Charbin — Pogranicznają. 


oyo 
Na propagande - mają 


a na płacenie długów -- nie 


Chory nie o- 


oczekuje zbliżenia francusko-włos- 
kiego. 

Mussolink podkreślił bezwzględne 
pragnienie pokoju. który jest Wto- 
chom niezbędny dla rekonstrukc'i 
gospodarczej. Również względem 
Jugosławii Włochy pragną popia- 
wy obecnych stosunków. które n'e 
są zadawa'miające. lecz sprawa ta. 
zdaniem Mussoliniego — w każ- 
dym razie nie zamąci Życia euro- 
peiskiego. albowiem Włochy w sto 
sinku do Jugostawii nię mają tea- 
dencyj agresywnych. 


płacenie reparacyj ich nie mieli. 

le to dzienników zagranicznych 
zostało przepłaconych przez Niem- 
cy, ażeby bronić ich polityki i zna- 
leźć oparcie dla Pawa! przez 
nich żądań. 


Trocki cieżko chory 


KONSTANTYNOPOL. 12. 1. Stan | Trock'égo wyjechał do Europy 


zachodniej celem sprowadzenia lē- 


| karza specjali sty. 


Znowu 3000 żołnierzy chińskich 


rozbrojono w Sow efach 
MOSKWA, 12.1. — Granicę sowiec- | 


Przejście granićy odbyło się w rejo- 
mie miast Turij-Rog i Iman. Wszyscy 


 oficerewie i żołnierze chńscy z gen- 


Li-Ðu na czele zostali rozbroieni i Bi 
 ternowani. 


Mr. 1 3 


Nikt zapewne nie wie tak do- 
„| brze, jak ks. kardynał, w jak 
ciężkich warunkach upływa 
dziś życie olbrzymiej większo= 
ści ludności w Polsce, w- twar= 
dej, często rozpaczliwej walce 
o byt, w codziennem zmaganiu 
się o kawałek chleba i dach nad 
głową.. . 

Ojciec i matka, jedno z nich 
albo oboje razem, czynią wszel= 
kie wysiłki, aby zarobić na prze 
życie dla siebie i — dzieci. 

Tak jest w miastach i tak jest 
po wsiach. 

Rodzice borykaią się z losem, 
aby móc wykarmić i wychować 
swe dzieci, które przyszły na 
świat. Jakże często los nielito= 
Ściwy nie daje jm możności wy» 
pełnić należycie tego ich najwię 
kszego zadania w życiu, 

Takie już są warunki życia = 
ekonomiczno - społeczne — rzą- 
dzące dziś światem i potęgujące 
Z dnia na dzień rozmiary niedoli, 
nędzy i poniewierki dziesiątków. 
miljonów ludzi, 

J. Em. ks. kardynał Hiond nie 


-może o tem nie wiedzieć, nie mo 


| że nie znać tej prawdy o: życiu 
| dzisiejszem, to też — jak zazna. 
czyliśmy — słowa Jego odnoszą 
się z pewnością tylko do pewnej 
warstwy, uprzywilejowanej w. 
społeczeństwie. 

Ta warstwa przedkłada istot= 
nie rozrywki i zabawy nad obo- 
wiązki rodzinne, tam marzy się 
o nowych samochodach a nie o 
dzieciach (nawiasem mówiąc, sa 
mochodów prywatnych iest w 
Polsce zaledwie około 25.000, 
dzieci zaś przychodzi na świat 
co roku kilkaset tysięcy) — resz 
ta zaś społeczeństwa, ta olbrzy» 
mia jej większość, z trudem zdo= 
bywająca swój chleb codzienny, 
daleka jest od tego, aby czas 
wypełniać sobie zabawami, lub 
marzyć © jeszcze jednym samo» 
chodzie, skoro nie ma jeszcze 
pierwszego... 

Słowa J. Em. ks. prymasa, po 
dyktowane serdeczną troską o 
Jos rodziny, powinni wziąć do 
serca ci wszyscy, do których są 
re skierowane, — cj właśnie, 
którym „zabawy i rozrywki zale 
mują najwięcej czasu”. 
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Proces tramwajarzy 
dobiega końca 


W toczącym sie od szeregu dm 
przed warszawskim sądem ©krę= 
gowyin procesie przeciwko działa 
czom wywrotowym Związku za- 
wodowezgo tramwajarzy. zam 
ty iuż został przewód sądowy 0- 
raz zakończone badania świad- 
ków. 


Prokurator Rudkiewicz w ©b= 
szernem przemówienin wykazał 
Ścisły związek oskarżonych z Dar 
tia komunistyczną oraz jnstrukcja= 
mi nadsyłanemi z Kominternu 
wobec czego domagał się suTowe= 

go ukarańia wichrzyeielskich dzia: 


aż. 
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Piątek, 13 stycznia 1933 .. 


Odsłaniamy fafemnice karteli... 
NEE OOOO EEEE ZZO EEE DOZ ZOO 


Rycerze przemysłu cukrowniczego 


"W poprzednich artykułach pod- 
kreŚliliśmy i udowodniliśmy, że 
podstawowym celem polityki kar- 
telu cukrowniczego jest 

utrzymywanie cen cukru na wys0= 
kim póziomie, oraz zwalczauie 
wszelkiej akcji, któraby mogła w 
Ostatecznym wyniku doprowadzić 

do zniżki tych cen, 

a tem samem zmniejszyć dochody 
potentatów cukrowych i wszyst- 
kich związanych z nimi synekurzy 


stów. 

Wśród licznych karteii, gnębią- 
cych ludność miast i wsi w Polsce. 
do  najniebezpieczniejszych i naj- 
groźniejszych należy karte! cukro- 
wniczy, który dzięki swojej wew- 
nętrznej organizacii stał się raczej 
tworem zabijającym zupełnie roz- 
wój tei gałęzi przemysłu i sprawia- 
jący, że s 
cukier jest dziś w Polsce artyku- 

łem zbytku. 

Do kartelu cukrowniczego na:e- 
ży obecnie 70 czynnych cukrowni, 
z których 47 reprezentuje b. zabór 
rosyfski i austriacki, 23 zaś b. za- 
bór pruski. Zaznaczyć należy, że 
cukrownie te należą do najwięk- 
szych i dlatego najtaniej produku- 
jących warsztatów pracy. 

Naczelną władzą kartelu jest Ra- 
da Naczelra Polskiego Przemysłu 
Cukrowniczego, jako wytwór Zwią 
zku Zachodnio-Polskiego Przemy- 
słu Cukrowniczego i Związku Za- 
= wodowego Cukrowni b. Kró'estwa 
Polskiego, względnie Związku Spół 
ki Handlowej Cukrowni. Organiza- 
cje te z Bankiem Cukrownictwa na 
czele, są właśnie tą ` 
paskarską kuźnią wszystkich po- 
mysłów, małących na celu wySztt- 
kiwanie coraz większych zysków 

dla spekulantów cukrowych, 

a zarazem obdzieranie wprost bez- 
litosne ludności. Wszystkie nicl 
zakonspirowanych mach'nacji cu- 
krowych, zbiegają się w Banku Cu 
krownictwa, instytucji załatwiają- 
cej wszystkie interesy finansowe 
tego przemysłu. Zaznaczyć należy. 
że Bank poza wszystkiemi swemi 
interesami, jest wierzycielem catej 
rzeszy plantatorów _ buraczanych. 
- którzy j R 

nie chcą silẹ narazić „trustowi*, z 
konieczności tolerują wszystkie je- 
go posunięcia i z konieczności sie- 

dzą cicho, ` 

W krótkiej swojej historji Bank 
Cunrownictwa posiada ciemne 
mo smutne karty, świadczące, 

e 
cała jego działalność oparta jest na 
obronie interesów kliki i prowadze 
-mu rabunkowej gospodarki zaró. 
wno w stosunku do Państwa jak i 

do całego społeczeństwa. 
Gtośnym skandalem w r. 1924, od- 
biły się echa rewizji w Banku Cu- 
krownmictwa, zakończone sekwest- 
rem nieprawdopodobnie wielkich 
zapasów cukru i stwierdzeniem na- 
dużyć przy opłacie podatku akcy- 
zowego. W związku z tą aferą z0- 
stali wówczas. 
aresztowani i osadzeni w wiezieniu 

dwaj dyrektorzy Eanku 
p. p. Wilczyński i Mikulski. . 

Jeszcze bardziej znamienne świa 
tło na dziatalność Banku rzuca, ró- 
-wnież głośna w tym samym roku. 
afera z pożyczkami, udzielanymi 
przez Bank, rzekomo dła potrzeb 
przemysłu cukrowniczego. a 
1924 ujawniono, że w Banku Ci- 

krownictwa w Poznaniu passywa 


doszły do 2 mili. zł., a dyrektorzy 
Banku zamiast udzielać kredytu sta 
tutowego, krótkoterminowego i mie 
dużego, bez wiedzy. Rady Nadzor- 
czej, udzielali kredytów pó 

nych wynoszących niekiedy - 
setki tysięcy złotych jednostkom 
nie mającym żadnego pokrycia, 
ale wzamian za to znajomości i ko 
Hgacje wśród cukrowej magnaterii. 


Wówczas to ‘cden z klijentów Ban 


ku nie mogąc zwrócić 200.000 zł. 
pożyczki 
zastrzelił się. 

Bank Cukrownictwa jest wyłącz 
nym komisantem Związku Fabry- 
kantów Cukru, obejmującego wszY- 
stkich producentów cukru w Poi- 
sce, decydującego 
nietytko o cenach, ale także I 0 roz- 

dziale produkcji. 
Organizacja ta miała i ma obecnie 
cały cukier polski w swoich rẹ- 
kach, wpływa na powiększenie lub 
ograniczenie wywozu, na zwyżkę 
i obniżkę ceł portowych, na unor- 
mowanie podatku cukrowego, ta 


produkcję cukru i uprawę bura- 
ków. Słowem wszystkie dziedziny, 
związane z przemysłem  Ćukro- 
wym, zależne są Ściśle į wyłącznie 


od polityki Banku Cukrownictwa. 
calkowicie poddać prze- 


myscukrowy swoim dyrektywom 
Bank Cukrownictwa 
podzielił cały kraj na trzy rejonv 
Bank Poznański, obejmował daw- 
ny zabór pruski i Poznańskie, Po- 
morze i Śląsk Górny, zaopatrywa - 
niem w cukier Matopolski kierv- 
walo biuro we Lwowie „Cukro- 
biur“, b. Kongresówka zaś, podie- 
gała oddziałowi Banku w Warsza- 
wie. Przed kilku laty stworzona 
czwarty rejon w Zagłębiu Dąbrow 
skiem dla dr. Zdzisława Grotow- 
skiego, skoligaconego z magnatami 
cukrowymi, który w r. 1924 
dopuścił się szeregu nadużyć natu- 
ry finansowej i był aresztowany. 
Śledztwo wykazało, że Grotow- 
ski operując olbrzymiemi sumarni 
jako przedstawiciel kartelu cukro- 
wiiczego i stojac na czele rozmal- 
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"tych instytucji handiowych, nie po= 


siadał ani grosza w kieszeni i Opice 
rał się jedynie na zgóry zapewnio= 
nym kredycie. 

Tych kilka luźnych pozornie, « 
jednak Ściśle związanych ze sobą 
faktów, jest dostatecznym materja= 
łem do zorientowania się, jakie 
czynniki zawładnęły jedną z naie 
ważniejszych gałęzi przemysłu w 
Polsce. 

Naprzeciwko potrzeb, oraz inte= 
resów 30 milionów ludności stanę= 
ły interesy kliki 
potężnej, uieprzebierającej] w środa 

| kach. 
a co najważniejsza, 
znakomitą organizację. 

To też. uzdrowienia stosunków 
w przemyśle <cukrowniczym nie 
można jedynie opierać na dalszych 
ewentualnych obniżkach cen, lecz 
zacząć się musi od zniszczenia tycik 
wszystkich macek. jakiemi trust cu 
krowy oplątał cały kraj i któremi 
wysysa bezkarnie jego najżywot- 
niejsze soki. 


posiadającej 


Nakaz człowieczeństwa 


Znakomity poeta i inteligentny 
pisarz, p. Antoni Słonimski, - w 
Nr: 4 „Wiadomości Literackich" 
w swej stałej kronice tygodnio- 
wej piszę m. in.: 


„Wspomnienia o  okropnoś- 
ciach walki są krótkotrwałe ł 
mijają szybko jak fala krwi, któ- 
ra zarumienia wstydem twarz 
ludzką. Wraca. jakże szybko. bla 
da surowość i ch'odna  obojęt- 
ność wobec cudzych cierpień: 
Literatura i prasa całego Świata 
pelna jest wspomnień .0 okru- 
cieństwach ostatniej wojny, ale 
największe może barbarzyństwo 


i okrucieństwo woienne zdarzy- 
ło się w dziewiętnaście lat od 
wybuchu wojny parę - tygodni 
temu w Niemczech. Sprawa jest 
prosta. Pewien człowiek, żoł- 
mierz niemiecki, nazwiskiem Jä- 
ger dostał się da niewoli francu- 
skiej. Najzupe'miei samorzutnie i 
niespodziewanie uprzedził on 
żołnierzy francuskich, na jakim 
odcinku nastąpi atak gazowy. 
Był to początek wory gazowej, 
i sumienia ludzkie nie mogły się 
jeszcze pogodzić z okrucień- 
stwem tej nowej broni wojennej. 
Człowiek ten wtedziat. że jeśli 
nie powie, jeśli zachowa milcze- 


Aresztowanie: 
pracowników ubezpieczeniowych 


Sirajk w „Generali“ irwa 


Wczoraj w nocy nastąpiły w 
Warszawie aresztowania członków 
komitetu strajkowego pracowni- 
ków ubezpieczeń „Generali“. Po- 
wody aresztowania są nieznane. 

Jak się dowiadujemy. większość 


z zatrzymanych. po przesłuchaniu 


wypuszczono na wolność. 

Między innemi zostay areszto- 
wane panie Jadwiga Oboczewska 
i Wanda Maliniakówna. P. Mali 
niakównę aresztowann w mieszka 
niu o godz. 10-ei wieczorem i pó 


| 
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całonocnem  przetrzytnaniu w @= 
gólnej celi aresztantów. przestu= 
chano o godz. 10-ei rane. Po prze- 
słuchaniu została zwolniona. 
"Strajk pracowników „Generali“ 
trwa w dalszym ciągu. Spodzie- 
wamy się, że powody nagiych 3- 
resztowań zostaną podane do wia- 
domości publicznej. 

Kilku członków komitetu straj- 
kowego. których policją nie zasta- 
ła w domu. zgiosło się do prze- 
słuchania dobrowolnie. : 


- Pracownicy mietscy 
skupiają sie w jednej organ 'zacii 


Centralna organizacja pracowni- 
ków miejskich, jaką jest Zrzeszenie 


„związków pracowników miejskich 


stale rośnie na siłach. 

Ostatnio znów Zrzeszenie powię 
kszyło swój stan posiadania e kil- 
kuset nowych. cztonków, Zgrupo- 
wanych w związku pracowników 
samorządowych m. Łodzi. 

Zjednoczenie ruchu zawodowego 


| 


pracowników samorządowych na- 
leży powitać z największą rado- 
ścią. Przyczyni się ono bowiem nie 
wątpliwie zarówno do naieżytcgo 
zabezpieczenia bytu pracowników 
samorządowych jak i do lepszych 
wyników w pracach nad podniesie” 
niem gospodarki związków sanio- 
rządowych. 


| 


nie, paruset ludzi oślepnie i zgi- 
nie w męczarniach. Słowa, któ- 
re wyszły z jego ust, to był o- 
statni bełkot człowieczeństwa 
zdławionego przez wojnę. Prze- 
mówił nie zbałamucony czy Za 
straszony plakatami  woiennemi 
Niemiec, Francuz lub Anglik. ale 
przemówił człowiek zbuntowa- 
ny przeciw zbrodni. Wyzwolić 
się z pod wpływu haseł. które 
zgłuszyły wszystko, wydźwi- 
gnąć wydobyć z siebie ten głos 
w czasie wojny Światowej. czyż 
to nie było czynem prawdziwe- 
go bohaterstwa? Pewien oficer 
francuski opisał czyn Augusta 
Jigera w swoim pamiętniku. I 
cóż się stało? Jagera postawio= 
no w szesnaście lat po woinie 
przed sądem i skazane na dzie- 
sięć lat ciężkiego więzienia. Za- 
mknięty teraz w celi, myśli mo- 
że o tych paruset Francuzach, 
którzy dzięki niemu wyszli z 
piękłą wojny. którzy teraz han- 
dlują może samochodami. siedzą 
w  kawiarenkach Paryża czy 
Tulonu | wracaja po pracy do 
swoich dzieci i żon. Według 
praw, które obowiazują we 
wszystkich państwach Świata, 
nie wyłączając nowego państwa 
zwycięskiego proletariatu. czym 
Jagera był zwykłą zdrada w0- 


Eb 
Jäger zdradził armię, ale nie 
zdradził człowieczeństwa. Byt 
to pierwszy głos protestu prze- 
ciw terrorowi państwa. przeciwi 
zmuszaniu człowieka do popel- 
niania i tolerowania zbrodni. 
Głos, który powinien grzmieć $ 
odradzać się coraz potężniej. Ale 
dakże wątły jest dzisiaj ten głos 
na Świecie. zbrojacym się i u- 
czącym dzieci wszystkich naro- 
dów sztuki sprawnego i karnego 
zabiiania! Jakże watly jest tem 
głos wobec pomruków rewolu= 
oji i klęski milionów ludzi pozba- 
wionych pracy i chleba“. - Ę 
Mądre, głęboko przemyślane ? 
pełne szlachetnych uczuć ludz 
kich slowa- 
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Pienarne posiedzenie Sejmu Slą 


Prowokacja niemieckiego posła 


Wczorajsze popołudniowe posie 
dzenie plenarne Sejmu śląskiego 
poświęcone dyskusji nad budżetem 
województwa. miało przebieg nie- 
zwykle gorączkowy a w ostatniej 
chwili nawet bardzo burzliwy. 

Po uchwaleniu przez Izbę usta- 
„wy rozszerzaiącei gwarancje po- 
Życzki amerykańskiej. iako pierw- 
szy mówca w dyskusji budżetowej 
przemawiał pos. Kempka (Ch. D.), 
który w. dłuższem przemówieniu 
występował w, ostrei formie prze- 
ciwko niezwykłemu fiskalizmowi i 
zbyt rvgorystycznemu ściąganiu 
podatków. 

„Nastepnie pos. Witczak w imie- 
niu klubu prorządowego złożył ob 


szerną deklarację. w którei podkre 


Śślał, że od obięcia na Śląsku wła- 
dzy przez p. wojewodę  Grażyń- 
skiego. budżety były programowe 
i zrównoważone. Również i obec- 


ny budżet. mimo zmmiejszen'a do- 


chodów skarbu śląskiego o 40 
proc. wykazuje programowość i 
celowość przyczem uwzględniane 
są poważme sumy na opiekę s7o- 
łeczną. roboty publiczne, budowę 
kolei i t p. 

Mówca popierając budżet zwró- 
cił się z apelem do rządu central- 
nego o dalszą opiekę  interwen- 
cyjną oraz o wywarcie nacisku na 
przemysł, celem zmniejszenia ko- 
szłów administracyinych jak rów 
nież o wprowadzenie podatku spe- 
SER na pobory powyżej 2 tys, 
zł. 


Pod kołami autobusu 


Onegdai w godzinach popołudnio- 
wych zdarzył się na ul. Głównej w Ka 
mieniu nieszczęśliwy wypadek. które- 
mu uległ robotnik Framciszek Danisz z 
Brzozowic. Na powracającego na ro- 
werze z pracy Damsza wpadł jadący 
ze znaczną szybkością autobus Śl. Li- 
nii Autobusowej Śl 9910. kierowany 
przez szofera Teofila Sztulę, skutkiem 
czego dostał się Danisz pod koła auto 
busu, przyczem odniósł okaleczenia na 
głowie, natomiast rower został znisz- 
czony. 

Ofierze wypadku udzielił pierwszej 
pomocy konduktor autobusu Pytel, któ 
ry powierzył Danisza opiece żomy. 
Umieszczono go w szpitalu Spółki Bra 
ckiej w Szarleju. 


Wsoólnik oszusta 
aresztowany 


W związku z ujawnieniem w Król. 
Hucie afery oszukańczej Ignacego Bel 
dengriina. taksatora i właściciela hali 
licyłacyjnej, dowiadujemy się. że pro- 
wadzaca dochodzenie policja areszło- 
wała onegdaj 43-letniegn Emanuela Mu 
sialika (Skargi 6), który jako wsnól- 
nik Beldengriina dopuścił się również 
madużyć na szkodę szeregu klientów. 


Odoow'edzi Czytelnikom 


P. Karol Mikula, Ruda Śl. Na zapy- 
tanie, ile złotych wynosi kwota 200 
marek niemieckich wypożyczoņna w 
1910 roku, wyjaśniamy że w myśl roz- 
porzadzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
14.5.24 o przerachowaniu zobowiązań 
prywatnosprawnych. należy liczyć 1 
zł. = 0.81 mk. niem. a więc 200 mk. 
niem. zamieni się na 247 zł. Z tei kwo- 
ty należy się wierzycie'owi 10 proc. 
(według par. 26 i 27 tegoż rozmorza- 
dzenia) czyli 24.70 zł. * procent za 23 
' lata (10 od sta w stosunku rocznym), 
który wynosi od wvmienionei kwoty 
5681 zł. Razem wiec za wynożyczone 
przez Pana 200 marek niem. w roku 
1910. należy się Panu wraz z przepi- 
„ sowemi procentami kwota 81,50 zł. 


Następny mówca pos. dr. Pant 
(KI. Niem.) pozwolił sobie na nie- 
zwykłe aroganckie zaatakowanie 
władz administracyjnych Śląska, 
a nawet sięgnął do życia prywat- 
nego towarzvstw polskich, które 
oskarżał o uprawianie. szkodliwe- 
go szowinizmu w stosunku dó lu- 
dmości niemieckiej. w szczególno- 
ści kupców. których jakoby uch'wa 
lono boikotować. a na tychże sa- 
mych posiedzeniach uchwalono od- 
być pielgrzymkę do Częstocho- 
wy. 


Przemówienie posła Panta wy- 
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wołało na ławach posłów klubu 
prorzadowego burze protestów. 
Posypały się słowa: „Do Berlina", 
„Precz z prowokatorem*', .,Za ta- 
kie słowa bije się po pysku“. W 
. chwili rozpoczęcia sie awantury 0- 
puścił ławy rzadowe zastępca p. 
wojewody, p. vice-woiewoda Sa- 
loni. a za nim demonstracyjnie 0- 
puścili ławy poselskie posłowie 
klubu prorzadowego. 
| Wobec wynikłej awantury mar- 
Szałek Wolny zarządził 10-minuto- 
| wą przerwę w posiedzeniu. 
W czasie przerwy zebrali się po- 


BEOS WZORZE ZZOZ PTE TOTO E EEE ZOO ER 


Rada wojewódzka 
radzi n=d potrzebami Sląska 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie Śląskiej rady wojewódzkiej, 
która na wstępie wyraziła zgodę na 
wydanie rozporządzenia wojewody ślą 
skiego co do przedłużenia czasokresu 
obowiązku zatrudniania inwalidów. 

Następnie rada wojewódzka przyzna 
ła subwencję magistratowi miasta Ka- 
towic w wysokości 35 tys. zł. na utrzy 
manie szkół wydziałowych, dalej za- 
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KRAKÓW 12.1. — Tel. wł. — 
Dziś w prezydjum sądu krakow- 
skiego zapadła decyzja co do 
składu trybunału w procesie 
Gorgonowej. 

Obok przewodniczącego, któ 
rym. jak donosil śmy. będzie w: 
ceprezes sądu apelacyjnego, dr. 
Alfred Jendl, zasiadać będą ja- 
ko wotanci: 

Józef  Podobiński, Tadeusz 
Grodecki, jako sędzia zastęp- 
czy — dr. Leonard Solecki. 

Sędzia Podobiński był od 


Przed sądem okręgowym w Król. 
Hucie odbywała się wczoraj rozprawa 
przeciwko Pawłowi Gromotce i Stani 
sławowi Słodczykowi o napad rabun- 
kowy z bromą w ręku na osobę An- 
toniego Fiedlera z Wielkich Hajduk, 
| którego dokonali jeszcze w roku 1923 
| i skradli mu wtedy 5 i pół miljona 
| marek. seri Ze 
| Przez szereg lat Słodczyk ukrywał 
) 
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"W Long Beach w Kaliiornii odbywają” się biegi sztafetowe łodzi motorowych: 


Ukarany po 
za napad z bronią w ręku 


twierdziła projekt częściowej regułacji 
rzeki Białki z tem. że połowę kosztów 
pokryje skarb pąństwa. 

Ponadto rada wojewódzka załatwiła 
Kilka spraw personalnych i zatwierdzi 
ła uchwałę wydziału powiatowego w 
Lublińcu w sprawie objęcia gwarancji 
za pożyczkę komunalnej kasy oszczęd 
ności. 


Kto osadzi Gorgonowa! 


Skład trybunsiu kraxowski'e93 


szeregu lat sędzią sądu okręgo- 
wego. a podczas ostatnich no- 
minacyj został mianowany sę- 
dzią apelacyjnym. 

Sędzia Grodecki został prze- 
niesiony w toku ubiegłym z p”o 
wincji do Krakowa : jest obec- 
nie naczelnikiem sądu okręgo- 
wego. 

Sedzia Solecki również został 
przeniesiony do Krakowa w ro- 
ku ubiegłym. Przez krótki czas 

| by? sędza śledczym a obecn.e 
iest sedzia okręgowvm. 


10-ciu latach 


się przed policją i dopiero przed kiiku 
m esiącami mając już dość niepewnego 
życia oddał się w ręce sprawiedliwo= 
ści, oskarżając jednocześnie w policji 
o współudział w napadzie Gromotkę. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 


Słodczkya na 6 miesięcy  więz enia, 
Gromotkę zaś z braku dowodów winy, 
uniewinnił. 


| pokoi, kuchnie. 


skiego 


słowie klubu prorządowego, uchwa 
lając deklaracię protestacyjną i*pa 
stanawiając nie wracać do sali pou” 
siedzeń. 

Po przerwie pos. Pant wszedł po 
nownie na trybunę, przyczem wi- 
dać było. że jest bardzo poruszo= - 
ny i zdenerwowany, i oświadczył, 
że w swem przemówieniu nie 
chciał nikogo dotknąć, a tem bar= 
dziej prowokować. 

Oświadczenie to przyjęto do w:a 
domości i posłowie klubu prorzą* 
dowego wrócili z powrotem na sã- 
lę. 

Następnie przemawiał pos. Ma- 
chej (ki. socjalistyczny), który a- 
takował bardzo ostro poszczegól- 
ne pozycje budżetu, jak i samo ex- 
pose budżetowe wojewody. 

Da'szym mówcą z połączonych 
klubów CHD-NPR był pos. Brze- 
skot, który również idąc po linji 
poiityki swego klubu zwracał. się 
ostro przeciwko budżetowi i celo- 
wości poszczególnych pozycyj. 

Po przemówieniu posła Brzesko- 
ta wstąpił na trybunę pos. Witczak, 
który odczytał uchwaloną przez 
klub posłów prorządowych dekla- 
racię, w sprawie zaszłego na po- 
siedzeniu seimowem incydentu. 

Posiedzenie w chwili zamknięcia 
numeru trwa. Przemawiać mają 
jeszcze postowie: Gluecksmanit 
(kl. social.) i Korfanty z ramienia. 
swego k'ubu. 


Zasypany 
w bieda - szybie 


Ubiegłego popołudnia miał miej- 
sce na terenie jednego z bieda-SszY 
bów w Bańgowie nieszczęśliwy 
wypadek. Wskutek obsunięcia się 
ziemi przysvbany został pracuiący 
na dnie szybu 23-letni Józef Duf- 
fek z Bykow'nyv. 

Pracniącv opodal koledzy nad= 
biegli mu z pomoca i po 3-Z0dz'm- 
nei akcii ratunkowej zdołali wy* 
dobyć Duffka na powierzchnie. 

Szczęśliwym zbiegiem  okolicz= 
ności ofiara wypadku odniosła tyle 
ko Iżeisze rażenia- tak że mo- 
gła p własnych siłach pójść do 
domu. . 


EAE 
facoszeni - 


DWIE KOMFORTOWE WILLE w 
pierwszorzędnvm zdrojowisku na Pode 
karpaciu (z terenem 4350 mtr. kw.), 46 
garaż. w przepięknem 
położeniu, w bliskości rzeki, przy linii 
|colejowej okazyjnie do sprzedania. 
Szczegółowe opisy na żądanie, Zgło= 
czenia: „Nowy Czas* Katowice, pod 
„Zdroiowisko”. 


POMOCNIK BIUROWY z dwuletnią 
praktyką. lat 18-cie, z dobremi reie= 
rencjami prosi o jakąkolwiek pracę, 
Łaskawe zgłoszenia pp. pracodawców 
wo Administracii Nowego Czasu“ W - 
Katowicach pod „Pilny“. SORTA 


PANIENKA z lepszego domu poszuku* 
je obsługi z szyciem lub bez. Łaskawę 
zgłoszenia proszę kierować do Admi- 
nistracji „Nowego Czasu“ Katowice, 
Mieleckiego 8 pod „Sumienna“, - 


poż 
"POSŁUGACZKA MIEJSCOWA, umie- 


jaca dobrze gotować i prać potrzebna 
codz'eń w .czasie od 8 ravo ćo 3 pop 
Zgłaszać sie 10 — 1l rano Narcyzów 
3 m, 5. Katowice... EA 


EN 
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Przekleństwo 


NOWYC ZAS Piątek, 13 stycznia 1933 r. 
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milionoweso czeku 


Znalazca bynajmniej nie był „szczęśliwy* 


Zawiądowca stacji Rennes (Fran 


-cia( zameirzał właśnie opuścić po 


skończonej służbie swe biuro. gdy 
weszła jedna z kobiet, zajętych 
sprzątaniem w opuszczonych przez 
pasażerów wagonach. W ręku nio- 
sła meski portfel. ! 

— Znalazłam to w przedziale I 
klasy pod ławka — powiedziała. 

Portfel zawierał rozmaite pa- 
piery a pomiędzy niemi czek 
sumę półtora miijona funtów an- 
gielskich. 

Czek ten pochodził z jednego z 
wielkich banków angielskich i wy- 
stawiony był na nazwisko pew- 
nego obywatela Honfleur. małezo 
miasteczka nad Sekwaną. > 

Za pośrednictwem policji zwró” 
cono się do owego obywatela. a'e 
ten. o. dziwo. oświadczył. że nie 
ma nic wspólnego z tym czek:em, 
ani z resztą dokumentów w portie- 
lu. Angielski bank. figuruijący na 
owym czeku oświadczył zkolei. że 
czek est prawdziwy. niesfałszo- 
wany ale że ten kto go wystawił. 
przed laty już wyemigrował do 
Australii bez podania adresu. | 

Władze znalazły się wobec nie- 
rozw kłanei zagadki. 5 

Cała ta historia wydarzyła się 
już w październ'ku i oto dopiero te- 
Taz natrafiono na rozwiązanie za- 
gadki. 

W więzieniu w Loos odsiaduie 
od dłuższego czasu karę wielokrot 
me karany przestępca Charles Ro- 
bert. Ten oszust. dowiedziawszy 
się o znaiez eniu czeku na półtora 
miljona funtów, zeznał, że przez 
dwa tygodnie był w posiadaniu te- 
go czeku który mu przyniósł ty! 
ko nieszczęście. Robert twierdzi, 
iż po dziś dzień przeklina tę chwi- 
lę gdy czek dostał się w iego rę- 


ce. - l 

" Charles Robert ` twierdzi, że 
portfel z czekiem znalazł w prze- 
dziale pociagu pośpiesznego. Pa- 
ryż — Nicea. Nie jest wykiuczone, 
że Robert ów portfel ukradł jego 
właścicielowi; w „każdym raz.e 
czek znalazł się w jego posiada- 
niu. 

Postanowił -wówczas pohulać kil 
ka miesięcy na R.wierze francu- 
skiej Zajechał do wykwintnego 
hotelu w Nicei i zaczął grać ro'ę 
wielkiego pana. Wynaiał aparta* 
ment z kilku pokojów. zaangażo- 
wał służącego do swych osobi- 
stych posług, zrobił mnóstwo za- 
kupów w największych magazy- 
nach miasta. : 

Gdy po tygodniu przedstawiono 
mu w hotelu rachunek. wyjął Swój 
czek, Fotelarzowi suma na czeku 
wydała się tak zawrotnie wielka, 
że na wszelki wypadek zaw:ado= 
mił policję. która roztoczyła opie- 
kę nad Charles Robertem. wystę- 
pującym zresztą pod cudzem na- 
zw.skiem. 

Robert próbował jeszcze otrzy- 
mać pożyczkę w Domu. Gry w 
Monte Carlo pod zastaw tegoż cze- 
ku aie gdy mu się to nie udało i 
gdy poczuł. że ziem:a mu się pali 
pod stopami. uciekł z Nicei, zosta- 
wiając w hotelu cały bagaż i 
wszystkie zakupy. 

W Paryżu. dokąd zkolei zawi- 
tał, zajechał do eleganckiego pen- 
sjonatu ale i tutaj czek obudził tyl- 
ko podejrzenie. 

Robert spróbował jeszcze szczę 
ścia z czekiem na prowincji. Udał 
się do Honfleur gdzie mieszkał pe- 
w en iego krewny obywatel ziem- 
ski P. -który nie wiedział jeszcze 
o prawdzrwej „karjerzę”** Roberta. 


na_ 


Tu Robert opowiedział krewnemu | 
historyike o iak'mś olbrzymim m- 
teresie amerykańsko - angielskim 
i namaw'ał go do udziału w tym 


interesie. Na dowód prawdziwości 
swych słów pokazał czek na pół- 
tora miljona tuntów. przepisu:ąc 
go na nazwiska pana P.. wzamian 


Przędzalnia Motte 
-" rusza w połowie siycznia 


W dniu 15 b. m. zostanie czę- | 
ściowo uruchomiona przędzalnia 
„Motte“. Z 470 robotników uprze- 
dnio zatrudnionych. przyjętych 0- 
becnie zostało 290 i to na zasadzie | nia .„Motte'* stanowi własność ka- 
indywidualnych umów, przyczem ! pitału francuskiego. — 


Urzędnik wypłoszył włamywaczy 
z Komitetu dla spraw bezrobocia 


W ubiegłą środę wieczorem ES W tejże samej chwili wszedł do 
nano śmiałego włamania do miejskie- i biura urzędnik Jan Paterok, który wy- 
go komitetu dla spraw bezrobocia w | brał się celem odrobienia zaległych 
Król, Huce (Sobieskiego 3). Sprawcy | prac. Na widok Pateroka włamywa- 
dostali się do wnętrza po uprzedniem | cze rzucili się do ucieczki, pozosta- 
wygnieceniu szyby w drzwiach, na- | wiając na m ejscu narzędzia „pracy“. 
stępnie porozbijali szuflady w biur- Paterok zawiadomił policię, zamim 
kach, a nie znalązłszy nic prócz paru | jednak ta zorientowała się w sytuacji 


zarobki obniżone zostały w sto- 
sunku do poprzedniego okresu od 
10 do 30 proc. 

Zaznaczyć należy, że przędza|- 


bonów żywnościowych, próbowałi | sprawcy włamania byli iuż daleko od 
wyłamać drzwi. prowadzące do poko- | miejsca czynu. 
ju kasowego. ; 


Dramat w rodzinie Pateroiiów 
Zoma ram ła ciężko męża 


Wczoraj wieczorem rozegrał się w 
domu Paniczów w Król. Hucie, przy 
ul, U'gota Górnicza 61, krwawy dra- 
mat małżeński, wynikły na tle niesna 
sek rodzinnych. 

W trakcie kłótni między małżonka- 
mi, Anna Paterokowa w pewnej chwili 
chwyciła nóż į przebiła nim nogę mę- 
ża do kości, a następnie zostawiwszy 
pławiącego się w kałuży krwi męża 


Młody desperat 
o © e o . o 
powiesit się ma kracie ok ennej 
Onegdai opuścił dom rodziców w | zniknięcia młodego Zimnola Znalezio- 
Świętochłowicach Brunon Zimnol (Fal | no bowiem w jednej z piwnic tego do- 
wy 4). Ponieważ Zimnol cierpiał od | inu skostniałe zwłoki młodego despe- 
dłuższego czasu.na rozstrój nerwowy. | rata, uwieszone na sznurze do krat 
przeto zaniepokojeni rodzice dali znać | okiennych. 
'© jego zniknięciu do policji. - Wezwany lekarz stwierdził już ty!ko 
Wczoraj lokątorzy domu przy ul. | zgon. Przyczyną zabójstwa poza sil- 
Talwy 4 odkryli zagadkę tajemniczego | ną depresją duchową, był brak pracy. 


- Co mają począć biedacy? 
Koniiskaty węg'a n e ustają 


pokryjomu eksploatacja bieda-szybów. 
Dzieje się to przeważnie w porze noc- 
mej, bowiem w dzień tereny pilnowane 
są przez policję. - 

Onegdaj zajęła policja w Lipinach 
7 furmanek węgla Reinho!dowi i Ewal- 
dowi Dygom oraz Augustynowi Polco 
wi z Lipin. Wegiel ten złożono w miej 
scowym urzędzie gminnym z przezna- 
czeniem dla kuchni dla bezrobotnych. 


uciekła, Zaalarmowani jękami pora- 
nionego Pateroka, sąsiedzi, wezwali le- 
karza, który z powodu silnego krwo- 
toku polecił przewieźć rannego do 
szpitala m ejskiego. - 

Właściwym powodem krwawej kłót 
ni małżeńskiej był brak środków do 
życia. Paterok bowiem od dłuższego 
czasu był bez pracy. 


Niema dnia, aby policja nie zajmo- | 
wała kilka lub kilkanaście ton węgla, 
dobywanego z bieda-szybów przez bez 
robotnych. 

Rubryka ta jest tak obfita, że nale- 
żałoby „jej poświęcić więcej miejsca. 
Niestety nie pozwalają nam na to ra- 
my pisma. . BEŻ i 

Kontiskaty te, krzywdzące w głów- 
nej mierze najbiedniejszych mają miej 
sce tam, gdzie dotychczas odbywa się 


-= Głodni nędzarze 
ar" > meS - e `> s 
rabują Środki żywnościowe 
W ostatnich dniach mają miejsce | coraz większe, 

liczne kradzieże artykułów żywnościo W dniu wczorajszym miała miejsce 
wych. Przyczyny tych kradzieży na- 
leży dopatrywać się w nędzy i braku 
zaopatrzenia w nainiezbędniejsze DJ 
trzeby, cierpiących głód bezrobotnych. 
Te też powtarzające się coraz częśe 
ciej wypadki kradzieży środków żyw= 
mości świadczą, że rozmiary- nędzy: S4 | 


cy po uprzedniem wybiciu szyby wy- 
stawowej w składzie Krzyża (Wolnoś- 
cı 50) zrabowali znajdujące się na wy 


muważeni, pozostawiwszy pustą. Wysta> 
„wę, zbiegli 2 * iR 


kradzież w Król. Hucie, gdzie spraw- - 


stawie produkty i przez nikogo nieza- 


mae ZOO OZI ZZ ZZ ZZA WO WZ ZZA kn Wa nc NN | 


za zdeponowanie kilkuset tysięcy, 
franków udziału. Ale obywatel Pa 
uirzawszy zawrotna sumę. powziął 
takie same podejrzenie. tak i inni 
i... wycofał się z mteresu. SSS 


Rozgoryczony Charles. Robert 
postanowił pozbyć sę czeku. któ- 
ry przynosłł mu same kłopoty. 

Podrzucił wiee portfel z czes 
kiem w wagonie pod ławką. 

Ale pech na nim ciążył. W parę 


dni potem aresztowano go na. 
dworcu w Marsylji za jakieś inne 
sprawki. 


Teraz wyznał całą historję i do= 
maga się od policii sumy. należnzj 
„acze”wemu znalazcy”, s 

Czv ia otrzyma i w ten sposób 
zarobi coś na czeku. to Sprawa 
watpliwa. : 

` ———:0 —— 

Z głodu 

Donoszą z Białej. że onegdaj w gos 
dzinach popołudniowych zasłabła: na= 
gle na ul. Hettwerowei jakaś kobieta 
niestwierdzonego narazie nazwiska. 
którą w stanie nieprzytorminym karetką 
pogotowia przewieziono do miejscowe 
go szpitala. Przyczyną wypadku było 
wycieńczenie z głodu. 


„Popychadłe” 
i„Zywy nieboszczyk” 


Związek Młodzieży Pracującej „Jed 
ność” w Katowicach urządza w niedzie 
lẹ. dnia 15 b. m. o godz 19 w sali Do- 
mu Chrześcijańskiega przy ul. Jaziel- 
lońskiej 17 w Katowicach przedstawie 
nie teatralne. 

Odegrane zostaną: „Popychadło* — 
komedja w 4-ch aktach (5 odsłonach) 
J. Szukowicza osnuta na tle stosun- 
'ków społecznych oraz „Żywy niebosz* 
czyk* — krotochwila w 1 akcie. Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa 
taneczna. Ceny miejsc b. niskie. 

— :0:——— 


MYŚL 


Noc. Na moście Kierbedzia 
stoi samotny mężczyzna. Prze- 
chylony przez barierę, wpatruje 
się długo w bystry nurt rzeki. 

W pewnei- chwili podchodzi 
do niego jakiś pan i mówi: 

— Niech pan tego nies robi! 
Szkoda życia! Czasy się zmie- 
nią, może będzie lepiej... Trzeba. 
się zdobyć na silną wolę i spro- 
siać przeciwnościom. a nie ucie= 
kać od życia... Widzę, że nosi 
pan na palcu obrączke ślubną. 
pan jest żonaty... Czy nie po- 
myślał pan o tem, że zostanie 
biedna. bezradna wdowa? No, 
niech pan ZER M nie po- 
myślał pan o żonie 

— Pomyślałem — odparł sa- 
motny ` meżczyzna — właśnie 
przed chwilą utopiłem tę cho- 
lere! (a) 


Sir. ð 


ZDZISŁAW ANDRZEJOWSKS 


E Piatek. 13 stycznia 1933 r. 


czerwona PY gczyne 


4 em E, przesadzasz! Moskwa to dobry w gruncie rzeczy chłop, 
ale zapalczywy i nazbyt pamiętający czasy przedwojenne. Nie ro- 
zumię walki bez użycia siły. Wyleczy się jeszcze z tego, a tym- 
czasem mam dłą ciebie ciekawe wiadomości. Wracałem przez 
miasteczko i zatrzymałem się na chwilę, by wstąpić na pocztę. 
Spotkałem naczelnika miejscowej policji i nagadał mi przy Spo- 
A tyle potwornych historyjek o nas, że omal nie zemdla- 
em 


SE Co ty mówisz? Nie żartuj, a powiedz wszystko, czy ! wła- 
dza wważa nas już za czerwonych w tem ich pojęciu? 


— Zgadłeś! Nie wiedzą jeszcze co i jak i którędy, ale tak na 
nas patrzą. Domyślam się, że to robota dyrekcji fabryki i przy- 
puszczam, Że dawnoby nam już zaczęli utrudmiać życie, gdyby nie 
obawiali się twoich stosunków. : 

T O, moje stosunki też się psują ostatnio. Dawni mot przyja- 
ciele obawiają się, że budzę jakieś licho w narodzie zapieckim 
Czy wyobrażasz sobie tych naszych smoluchów. iako niebez- 
pieczeństwo dla ustalonego porządku? 

-— Half ha! ha! Świetnie! Szczególniej Moskwę wyobrażam so- 
bie w roli dyktatora! Ha! ha! ha! 

— Nie śmiej się. Moskwa, to urodzony wódz, tylko śpi jeszcze, 
ug p E swojej potęgi i to najgorsze, bo obudzić się może na- 
BLE 1... ; 

— | nie w porę, to chciałeś powiedzieć 

=- Tak i to może zrujnować nam doszczętnie plany. 

i Myślałem i ja o tem, ale wówczas wyniesiemy się do inne- 

go zapiecka i zaczniemy od nowa, prawda stary? 
- — A czy nie będzie zapóźno? Ci ludzie dojrzewają szybciej niż 
sądzisz i dlatego wymagają stałej opieki. Gorzei niż z dziećmi. 
Raz pokazaną zabawkę pamiętają i chwytają się jei kurczowo, 
a prąd wyzwoleńczy jest zaraźliwy, jak tyfus. 

— Masz może rację, ale o tem nie możemy już myśleć po 
rozpoczęciu dzieła. Bez wzgłędu na to, co się stanie, masy 
robotnicze przygotować do życia samodzielnego musimy. Idea 
unii generalnej nie jest mrzonką, wiemy to przecież dobrzel 

= Tak, ale nie zapominaj, że mamy do czynienia tylko z ludź= 
mi i nie posługujemy się argumentem przekonywującym — zło- 
tem. Jesteśmy, jak aktorzy, którzy grają bez kurtyny, dekoracyj, 
kostjumów i rekwizytów. Czy nie znudzi się to widowisko na- 
| szym widzom? Wierzę jeszcze, że nie i dlatego tak intensywnie 
przemieniam ich z widzów w aktorów. a mimo to taki Moskwa, 
na którego liczyłem najwięcej, zbacza już z drogi prostej, cóż 
więc dziwnego, że zaczynają się nami interesować. że patrzą na 
nas podejrzliwie. "Nie, wiadomości,. które przywiozłeś, bynajmniej 
` nie są pocieszające... i 
— Cóż, nie myślę cię pocieszać, bo nie potrzebujesz tego, upo- 


rasz się sam z tem wszystkiem, ale dowiedz się jeszcze o jednej 


sprawie. Oto mam zupełnie pewne wiadomości. że dyrekcja na- 
szej fabryki przygotowuje generalną czystkę, jak mówią nasi są- 
siedzi. Jest w planie przeprowadzenie daleko idących redukcyj 
i obniżek płac. Wykorzystałi to nasi konkurenci — czerwoni 
z miasteczka — i już zabrali się do organizowania iakieiś hecy. 
Przectwny zawsze byłeś stworzeniu typowego oddziału wywia= 
dowczego i dlatego nic nie wiesz, co się dzieje. Uważałeś to za 
Swego rodzaju nieuczciwość, a jednak mój drogi, w naszych wa- 
runkach bez tego organizmu pracować nie można... 
— Nię! Na to nigdy się nie zgodzę. Żadnego wywiadu! Żadne- 
go szpiegowania. żadnego ubiegania wypadków przy pomocy 
konfidentów i sprzedawczyków! Wdzięczny ci festem za ię 
wiadomość, ale uważam ją tylko za przypadek. Zaraz jutro po- 
siaram sie załatwić to w dyrekcji... a 
Dr. Zaimski zmieszał się lekko i zamyślił. Spoglądat na przyda= 
cleła niepewnie i nie wiedział, czy mówić wszystko, czy zestawić 
-sprawę biegowi wypadków. Spokojny jednak i stanowczy wyraz 
twarzy Poredy doradził mu nie skrywać nic. 
— Słuchaj, Zygmunt. mam wrażenie, że nie powinienes się 
> gwracać z tą sprawą do dyrekcji... 
-— Dlaczego? 
= — Bo widzisz, plany redukcyjne obejmują i ciebie... 10 i mnie, 
oczy wiście... Es PYRA : 
— I Gałka, nauczyciela, czy tak? 
== Niestety... 


' Poreda milczał chwilę, lecz ani jeden muskuł nie drenat mu na. 


twarzy. Spokojny był w dalszym ciągu i mogło się zdawać, że 


na wiadomości te oczekiwał dawno. Zaniepokeiło to trochę Zaim- 
skiego 1 dlatego zapytał: 

— Co myślisz? 

— Myślę. że fabryka oddaje nam wielką przysługę, mdyż prze- 
gra tę grę sromotnie. O siebie jestem spokojny. gdyż mam roczną 
umowę, a was — ciebie i Gałka — nie puszczą robotnicy... 

— Rozumiem, ale przecież redukcje dotyczą przedewszyst= 
kiem robotników. 

— A czerwoni z miasteczka? Sam mówiłeś, że szykują jakąś 

— Właśnie, ale to dostarczy argumentów do przeprowadzenia 
wydaleń. ` 

— Nie, bo my sparałiżujemy akcję tamtych i podyktujemy Wwa- 
rumki, rozumiesz teraz, dlaczego niepotrzebny jest mi wywiad 
Przygotowany jestem stale na awantury z tamtej strony i dlate- 
go umiem je odpowiednio wykorzystać... 

— Niemniej gorące przyjdą dnie, to może się nawet skończyć 
tragicznie, czyż nię wiesz, że oni posuną się do ostateczności? Je- 
stem przekonamy, że Eljaszewicz zjawi się tu z całym arsenałem 
rewolucyjnym. Byle tylko Moskwą nie wymknął nam się z ręki. 
Temu chłopu proch dawno już pachnie... 

Poreda uśmiechnął się i pokiwał głową. 

— Tak, prawda, proch dawno mu już pachnie, ale nie wierzę, 
by zdradził. Buntuje się teraz i burzy, ale w decydującej chwili 
postawię na niego. Dziękuję ci za tę rozmowe. Dodała mi sił i otu- 
chy, a przed chwiłą wątpiłem... 


Podali sobie ręce i uścisnęli. Zaimski wybrał się do szpitala, 
przy którym mieszkał, a Poreda zgasiwszy światło w halłu, udał 
się do swego gabinetu i zasiadł przy biurku, by popracować je- 
szcze nad programem przyszłej umji robotniczej. Nie szło mu to 
jednak jakoś i raz po raz zamyślał się nad czemś, aż wreszcie 
wyszarpnął szufladę nagłym ruchem i wyjął z niej dużą fotografję 
młodej kobiety przedziwnej urody. Wyraźne, duże, lekko skośne 
oczy, rasowy mały nos, wydatne, lecz piękne w rysumiku usta 
i kształtna, zmysłowa broda były charakterystycznemi -cechami 
tej twarzy, udekorowanej falistemi zwojami jasnych, miękikich za- 
pewne i jedwabistych włosów modnej fryzury. Dziwna również 


była fotografia. Wykonał ją jakiś wtajemniczony specjalista, gdyż 


grała życiem, -naturalnością i ciepłym, bladym kolorytem. Wpa- 
trzonemu w ten wizerunek Poredzie zdawało sie chwilami, że ma 
ią przed sobą żywą, roześmianą, kapryśną a jednocześnie fascy- 
mującą jakimś niesamowitym wprost czarem. ubezwładniającym 
i niszczącym wolę doszczętnie. 

Wzdrygnął się i pobladł. e 

— Oderwałem się od ciebie, uciekłem, zaszyłem się w ten 
gąszcz zapiecka i pracuję ponad siły, by zapomnieć 0 tobie, a jed- 
mak idziesz za mną wszędzie, nie opuszczasz mnie ani na chwilę 
i dręczysz i odbierasz Siły... REL 

— Z dwóch innych Światów jesteśmy i łączy nas to wszystko, 
co innych dzieli. Tragicznie sprzągł los nasze życia i nic na to obo- 
je nie poradzimy. Pcha nas ku sobie jakaś fatalna siła na zgubę 


4 nieszczęście, na zatracenie. Żebym choć wiedział, kto jesteś 


i gdzie cię teraz szukać... Idziesz przez świat obca mi i dalek% 


"a tak przecież bliska i moja, jak ja jestem twój... 


— Słuchasz codziennie tej mojej spowiedzi, patrzysz na mnie 


"4 rozumiesz, czemuż więc milczysz, czemu nie zerwiesz tej 


ici, Czyni ze mnie niewolnika, raba zaprzedanego. wbrew 
woli aa. sile tajemniczej, przed którą nie znajduję obrony... 

Opuścił nisko głowę, przymknął oczy i siedział bez ruchu blady 
i wyczerpany zupełnie, bezwolny, zdany na łaskę josu, który 
wypełniał się nad nim nieubłaganie i konsekwentnie. 


Tak został już do rana przy biurku z wizerunkiem tei kobiety 
w dłoniach, patrzącej na niego z kartonu ży wemi, magnetyzują- 
cemi oczami, bliskiej mu i dalekiej, pożądanej i nienawistnej, zna- 
nej dobrze i obcej. Chwilami jakby przez sen, błądził paicami po 
jej twarzy i drgał od wstrząsów wewnętrznych. Chwiłami w hr 
wlad zapadał i podobny był do trupa raczej, niż do żywego AE 
wieka. O Świcie dopiero wypuścił z rąk fotografie i ocknął się. Nie 
patrząc już na wizerunek, schował go do szuflady biurka i szepn 
do siebie z rezygnacją: 


— Dziś się to wszystko wypełni... 
Dalszy ciag łutro. 
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Kurs dokształcaiący 
dia uczędników 


Kierownictwo Kursów Dokształcają- 
cych dla urzędników komunalnych ko- 
munikuje, że wpisy na nowy X turnus 
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Wszystko kredna 
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Wróżby na dziś j 


Dzień dzisiejszy zapowiada się dos, 
datnio į chociaż najsilniejsze napięcie 4 
dobrej passy przypada dopiero na goa | 
dziny wieczorne — możć nam przysi ` 
nieść pomyślne okazje życiowe ł przywy 
czynić się do poprawy naszych warudie" 
ków egzystencji. i 

Gorsze nastroie. jakie mogą się i 
jawić koło godz. 13-ei i 17-ej będą moa 
sié charakter przėmijaiący i nie ozna | 
czają nic poważniejszego. 


Czyiajcie 


| (mik fazanten wzawkiom 


Aatoni Merczyński 


„Szczenię czcicieli psów“ i 
powrót, — rzekł Rafał, 
zapytanie przyjaciela. 


zmykać na- 
odpowiadając na 


WVWWVYWWYYWWWYWYVYVYVYWVVYWUYWVVYWYVYWWWYW | 


— Baczność! Atakują!! Ognia! 
Rafał powstał 
szybciej magnął kozła wbok, 


gwałtownie i  jeszuże 4 


ujrzawszy) i 


Polka w haremie szeika 


— Myli się pan. niestety, — wtrącił Ni- 
no Lavata, — nie dawniej, jak w roku 
1908-ym rzeczny parostatek „Ville de Bru- 
ges“ doznał poważnej awarii i zaczął to- 
nąć. Wówczas to murzyni wyłowili wszy- 


stkich pasażerów, załogę, -oraz kilkudzie- 


sięciu ucywilizowanych negrów, jadących 
tym statkiem i całe to towarzystwo ziedii! 
Działo się to-w belgijskiem Kongo, a ludo- 
żercy należeli do wspomnianego przez 
pana szczepu Budża! 

Rafał przestał jeść i zaczął sobie chu- 
steczką ocierać czoło. 

— Podobnych wypadków wymordo- 


wania i skonsumowania całei dużej kára- - 


wany mógłbym panu wymienić tuzin! 


Cóż dopiero mówić o częstych zniknię- 


ciach farmerów, bialych myśliwych, ba, 
nawet urzędników, których porwanie po- 
woduje zawsze ostre represje... 

Baltazar poprosił towarzyszy, by nie 
tracili cennego czasu na te opowieści. 
Muszą natychmiast wyruszyć w drogę. 
- Należy jeszcze zastanowić się, co począć 
z „przychówkiem karawany, z tem mu- 
rzyniątkiem. 


— Nie powiedziałeś mi dotychczas, co 


radzą nasi przewodnicv... 
*— N'Gomba radzi utopić w tym stawie 


' wziąść natychmiastowy odwet na 


— 0 powrocie nie może być mowy! 
Musimy przecież jak najprędzej dopędzić 
Honi; Mirecką... A topić niewinne dziec- 
OP... 

— Wiesz co, Bałciu? Weźmy ie z sobą! 
W ten sposób będziemy niieli w niem za- 
kładnika, uważasz? Ludożercy nie ośmie- 
lą się nas napaść, widząc, że możemy 
tym 
malcu... 

Wniosek Rafała został przyjęty i mała 
karawana ruszyła w dalszą drogę, z za- 
chowaniem największych ostrożności. 

W ciągu całego dnia mozolnej przepra- 
wy: przez dżunglę nie przydarzyłe się im 
mic nadzwyczajnego, jeśli nie liczyć ta- 


"jemniczych szelestów w zaroślach: ale te 


odgłosy można było Śmiało zapisać na 
rachunek- zwierząt. 

Nocleg: wypadł im tym razem na dlu- 
giej, lecz wąskiej polanie. W przeciwsta- 
wieniu do piekielnej wrzawy z ubiegłej 
nocy, w tej okolicy panował miczem nie- 
zmącony spokój. Dzięki tem  zasnęli 
rychło wszyscy prócz Baltazara, który 
dobrowolnie ofiarował się czuwać nad ich 
bezpieczeństwem przez całą noc. 

Około północy detonacja wystrzału. ka- 
rabinowego poderwała wszystkich na no- 
gi, zanim zagrzmiał ostrzegawczy, krzyk 
Baltazara; 


tuż nad sobą opadającą maczugę i „ząaka= 
zaną mordę“ jakiegoś dzikusa. Posłyszali 
huk drugiego wystrzału, bolesny jęk, ryk 
wściekłości, wycie, a potem  grzmotnęła 
go coś w:głowę tak „dosadnie“, że odrazu 
stracił czucie... r 

Gdy otworzył oczy, słońce stało wyso= 
ko na niebie. Dochodziło południe. Znajdo= 
wali się na jakieś polanie, lecz nie na tef 
samej, co w nocy. W pośrodku paliło sig 
olbrzymie ognisko, a wokół niego siedzia= 
ło ze trzydziestu negrów. zajętych bez 
reszty poludniowysn posiłkiem. 

— Żyjesz?! — posłyszał cichy szept na 
obok. 

Odwrócił się na drugi bok z trudnością 
i ze zdziwieniem stwierdził, że jest zwiąs 
zany, jak baran. Podobnie „zapakowany 
był Baltazar, Nino. Terri i obydwaj. przes 
wodnicy, dosłownie popielaci z przeraże= 


nia... 

Rafał Królik podniósł znowu powieki. 

— Tttto są łudożercyyy?—wykrztusił a 
— Zaprzecz, Balciu. Błagam cię, zaprzecz. 
Nie boję się, bądź pewny, lecz wzdryga 
się moja dusza na myśl, iż człowiek może 
się zniżyć do takiego stanu zbydłeceniA, 
że zjada. drugiego człowieka... 

— O Boże! 


Dalszy ciąg jutro. 
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1 
Jak nie 
M List jednego z zawiedzionych 


Wszystkie słuszne reklamacje uwzględnione 


wygram to sie pogniewam 


Jak to bywa zawsze i wszędzie, 
"zdarzaja się i nam niemiłe. a 

i niezasłużone zresztą 
historyjki. Otrzymujemy naprzy- 
kład taki list: 

Szanowna Redakcio! 

Stwierdziłem z przykrością. że 
* nie zostałem zgłoszony do konkur- 
gu, chociaż i 
Rei drugi raz 
nadesłałem dobrze  rozwiązaną 
szaradę. 

Łudziłem się kilka dni, że proś- 
ba moja bedzie uwzględniona, bo 
byłem tego zdania. że Panowie 

- idą zawsze na rękę 
_ewoim klijentom. a jednak 
zmyłliłem się bardzo, 

Choć nie miałem nadziei na wy- 
granie. ale chodzi mi o to. że je- 
stem abonentem już od roku i zwo 
lennikiem Waszego pisma, a moją 
srośbe pominięto. 

Przyznam się. że czuję żal i 
straciłem dobra formę 
względem Nowego Czasu. choóby 
dlatego. że prośbie mei nie uczy- 
niono zadość. > 

A. K. 


Cóż na to odpowiedzieć? ; 
" Spotykają nas zarzuty Z ty- 
tutu.. że przestrzegamy pii- 
nie warunków konkursu i to w 
interesie wszystkich Czytelników, 
ściągamy na siebie niechęć jed- 
tego. 


Bo reszta naszych Czytelników, 
przyjaciół Nowego Czasu, wie 0 
tem doskonale, że Nowy Czas to 
nie loteria. a pismo codzienne, 
które za 2 zł. 50 gr. miesięcznie 
daie naiświeższe wiadomości. arty 
kuty ze wszystkich dziedzin życia, 
Sport. kino, humor. felietony. cen- 
nę ilustracje. dodatek powieścio- 
wy i to wszystko. co tak mocno 
zwiazała Czytelników z Nowym 
Czasem. 

Nie otrzymujemy znikąd żad- 
mvch subsydiów. nie dostajemy 
zapomóg od baronów węglowych, 
bo im wcale 

nie podoba się to. co piszemy. 
a iednak możemy poszczycić się 
rezultatami naszej pracy i rekordo 
wą liczbą Czytelników i Przyja= 
ciół. ə 

A tymczasem list: Nie wygram 
mic. nie chcę was znać. ' 

Trudno. 

"Nic na to nie pomożemy. 

Każdy, kto odpowiedział warun- 
kom. jest na liście uczestników 
konkursu. 5 

A inni? 

Dopiluują lepiei konkursu nastę- 
prego i... też będą zadowoleni., 

My rozumiemy, że przykro iest 
czytać o cennych nagrodach, wi- 
dzieć ich zdięcia i 

z własnej winy 
mie stanać w szeregu tych. któ- 
"rych może wybrać szczęśliwy los. 

Ale przecież na to iest regula- 
min hv go przestrzegać. 

I choć z przykrościa. komuniku- 
jemy dalej, że m'mo. iż nie uwzglę- 
dniliśmy pewnych reklamącyj. to 


ARI INAMENT: 


<FPNY 
«necta ne zł 


Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


"Reszpomdka — list 


jednak mamy to zadowolenie, że 
słuszność jest po naszej stronie, a 


nie po stronie kilku niesłusznie i 


z własnej winy rozżalonych Czy- 
telników. 

Nie wpisaliśmry na listę p. F. 
otrzymaliśmy 
z datą poczty z 28.XIL. Prosimy 
zbadać. 

dlaczego szedł tak długo, 
a może późno doszedł na pocztę? 
Nie wiemy, > 

Pp. Kostrzewa Teodor i Ignacy 

nie nadesłali rozwiazania szarady. 


1-ich nie. możemy zamieścić na 


liście. 
P. Jan Thomas, agitował za No- 
wym Czasem, aż zagubióno mu 


gazetę z „Biletem szczęścia” i z 
Jego winy żona p. T. nie została 
dopuszczona do konkursu. 
Wdzięczni jesteśmy p. Thoma- 
sowj za agitację. dziękujemy i po- 


me<seczne w admin'strach «7g 
~ ir OZ ZO 


OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zł 


150 drahne 15 geoszv 7a wV”47 


Olbrzymie zastępy bezrobotnych wy czekujących przed dobroczynną- kuch- 
nia na wydanie posiłku w Nowym Jorku. 


W związku z zamieszkami w Hiszpan li w całym szeregu miast 


lecamv się dalszym. względom, ale 
trudno... regulamin., ice 

Nie uwzględnieni i p. Ag. Mros, 
i'p. August Kozioł (brak szarady), 
ip. Adolf Korpała, który drugi raz 
nadesłał dobre rozwiązanie, i p. 
Ignacy Hutsch. i p. Feifer (złe roz- 
wiązanie szarady) i p. Aug. Mich- 
na. który wcale szarady nie na- 
desłał. 

Reklamacije słuszne kazały nam 
dopisać na listę pp. Józefa Szkrob- 
ka i Franciszka Grześkowiaka. 

Przy okazji zaznaczam. że Szy- 
mon Garus. którego prośba 

trafiła do serca ZS 
jednego z naszych Czytelników, 
p. W. Kowalskiego (Bar Krakow- 
ski — Katowice, Poprzeczna 
17-19), już nie czeka na konkurs. 

Z uciechą hasa na łyżwach na 
czele tej drużyny  łyżwiarskiej, 
którą sam zorganizował. Byłoby 


odkryto 


wspaniale zaopatrzone sk tady materiałów wybuchowych. '* 


po EO 


eek'amc 60 er 


P. K O. Nr. 300.277, 


5M obi strony zł 275 I mm 


emaninsm NA 


zamiejscowy zł 250 zagramca zi 5 50 > 


'W niedz e'e 


y ‘Redaktor: Józet Książek. 
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_ | 19.30 „Noc Sylwestrowa“. 
c 0: ———— 
W sobotę 14 b. m. o godz. 20 po raz 


p ZA 


wiersz I łamowv on'sowe zi 250 
i dni świateczne 25 prac drażel 
REZ, 


sensacją, gdyby los przysądził mu 


: | jeszcze z konkursu jakąś nagrodę. 


‚P. Maria Mania z winy zecera 
zamieszczona była na liście. 24.X1I 
1932 r. jako p. Marga Mania. 


— 0:——— 
KRONIKA 
Piątek, 13 stycznia 1933 r. 
Dziś Weroniki. 
Jutro Hilarego. 
Wschód słońca godz. 7.41. - 
Zachód słońca godz. 3.47. 


OWO Z 2 ŚM 


Reperfuar 


Teatru Potskieso 


Piatek. 13 b. m. o gódz. 20: „Noc 
Sylwestrowa“. 


Sobota. 14 b. m. o godz. 20: „Panna 
Elite". a: 


Niedziela, 15 b. m. o godz. 16: ..Ma- 
demoiselle“. O godz. 20: „Noc Sylwe- 
strowa*. 


Wtorek. 17 b. m. o godz. 19.30: Kon- 
cert Artura Rubinsteina. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


Bielsko. Poniedziałek, dn. 16.1 o g. 
19.30 „Panna Fliite". 


Nowa-Wieś. Czwartek, dn. 19.1 o £. 


drugi świetna komedja w 4-ch aktach 
(5 odsłonach) Berra i Verneuilla „Pan- 
na Flüte“. Komedia ta jest nowością 
repertuarów zagranicznych, grana obec 
nie z wielkiem powodzeniem na wszySt 
kich większych scenach europejskich. 


KONCERT ARTURA RUBINSTEINA - 


znakomitego mistrza-wirtuoza, którego 
miezwykły talent i zapał sa meodstep- 
memi- towarzyszam naprawde jego 
wielkiej produkcji. wystapi w Teatrze 
Polskim w Katowicach tylko jeden raz 
t. jj we wtorek dnia 17 b. m. o godz. 


19.30. Bilety do nabycia w kasie te- - 


atru. z 
+03 


= RADJO 


11.50: Komunikat meteorolog. 11,58: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.15: 
Komunikat gospodarczy Ślaski. 13.20: 
Komunikat meteorolog. 15.10: Komuni- 
kat Państw. Inst. Eksport. 15.15: Ko- 
munikat gospodarczy z Warszawy. 
15.25: Chwilka lotnicza i przeciwgazo- 
wa. 15.30: Chwilka merska i kolonial- 
na. 15.35: Bajeczki d!a dzieci 1550: 
Intermezzo muzyczne. 16.10: Pogadan- 
ka z działu: „Ogrodnik Ślaski”. 16.25: 


Przegląd wydawnictw periodycznych. 
16.40: „John Locke — ojciec liberali- 


zmu”. 17.00: Koncert z Warszawy. 
| 18.00: Muzyka lekka z Warszawy. 
18.50: Komunikat dla narciarzy. 19.00: 
„350 lat temu pod Pskowem ze Stefa- 
1915: Rozmaitości. 


nem Batorym“. 
19.30: 


19.25: Komunikaty sportowe. - 
Felieton p. t. „Powodzenie w intere- 
sach. 20/00: Pogadanka muzyczna. 


Felieton literacki p t „Szlakiem powie 


ści polskiei* (w przerwie koncertu). 
20.15: Transm. z Filliarm. Warszaw. 
-ej cześci recitalu fortepianowego Ar- 
tura Rubinsteina. 21.00: Transmisia z 
Mediolanu koncertu Europejskiego. 
24.00: Skrzynka pocztowa w języku 
3 francuskim. : 


mma 


Druk. „Prasa Polska S. A* 


PA 


4 


